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Jesień tego roku jest szczególnie istotna dla Okręgu Śląskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego i dla 
całego Związku, bowiem w listopadzie w dniach od 21 do 23 odbędzie się Ogólnopolski Zjazd Delega-
tów ZNP, który dokona wyboru prezesa/ki Związku i dokona koniecznych zmian w statucie. 

Wcześniej Święto Odzyskania Niepodległości, szczególnie ważne dla nas nauczycieli, Piłsudski był ho-
norowym członkiem ZNP (ściśle: Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, z którego mię-
dzy innymi wywodzi się ZNP). 

W Siemianowicach Śląskich odbył się XXI Dzień Związkowca zwany na początku Dniem Działacza 
Związkowego. 

Szczególne podziękowania należą się Alicji Stysz-Adamskiej, która podjęła się organizacji tak ważnej 
i skomplikowanej imprezy, kilka dni po tym, gdy została prezeską oddziału i niemal natychmiast, gdy 
została wybrana do Zarządu Okręgu Śląskiego. 

Oto ta uroczystość widziana jej oczyma.                                                                                                 Redakcja 

Alicja Stysz-Adamska 
26 października 2024 roku miała miejsce niezwykła uroczystość w Parku Tradycji w Siemianowicach Ślą-

skich. Po raz XXI odbyły się uroczyste obchody Dnia Związkowca Okręgu Śląskiego Związku Nauczyciel-

stwa Polskiego, który swój rodowód wywodzi od tajnego zjazdu delegatów nauczycieli z obszaru byłego 

Królestwa Polskiego we wsi Pilaszków pod Łowiczem, na którym 1 października 1905 roku powołali oni 

do życia Związek Nauczycieli Ludowych. 

Uroczystość rozpoczęła się cudownym występem dziecięcego Zespołu Pieśni i Tańca „Siemianowice”, 

który działa od 2008 roku przy Siemianowickim Centrum Kultury pod opieką choreografa Pani Ewy Czer-

wień-Skipały. Dzieci zaprezentowały suitę tańców cieszyńskich. 

Następnie, po odśpiewaniu hymnu związkowego, kol. Jadwiga Aleksandra Rezler – Prezes Okręgu Ślą-

skiego ZNP oraz kol. Alicja Stysz-Adamska – Prezes Oddziału ZNP w Siemianowicach Śląskich powitały 

gości: Prezesa Związku Nauczycielstwa Polskiego – kol. Sławomira Broniarza, Prezesa Okręgu Śląskiego 

ZNP w latach 2006—2010 kol. Kazimierza Piekarza, Prezesa Okręgu Małopolskiego – kol. Arkadiusza Bo-

ronia, Śląskiego Wicekuratora Oświaty – Pana Tomasza Huka, Zastępcę Prezydenta Miasta Siemianowice 

Śląskie – Panią Beatę Gałęcką, Przewodniczącego Rady Miasta – Pana Adama Cebulę wraz z radnym RM 

Tomaszem Nowarą, Redaktora Naczelnego Głosu Nauczycielskiego—kol. Jakuba Rzekanowskiego, Prezes 

Rady Uczelnianej ZNP UŚ—kol. Anetę Trojanowską wraz z Danutą Białas – członkiem Rady Uczelnianej 

ZNP UŚ, Wiceprezes ZOŚ kol. Jolantę Jaskółkę, Wiceprezes ZOŚ kol. Anetę Mastalerz, Wiceprezesa ZOŚ 

kol. Zbigniewa Dworeckiego, Sekretarza ZOŚ—kol. Mirosława Kozika, Naczelnik Wydziału Edukacji Panią 

Annę Sobieraj, Przewodniczącą SPAiO OŚ kol. Grażynę Bąbę, Przewodniczącą OKMN—kol. Justynę Czyr-

nek-Rak, Prezesów, Wiceprezesów i członków Sekretariatów Oddziałów Okręgu Śląskiego ZNP oraz 

przedstawicieli instytucji i organizacji społecznych, członków Zarządu i Prezydium Oddziału, zarządów 

sekcji, prezesów ognisk i członków Komisji Rewizyjnej, osoby uhonorowane i odznaczone oraz Jubilatów i 

wyróżnionych. 

Następnie prowadzenie uroczystości przejęły kol. Grażyna Bartel (Prezes Ogniska nr III przy SP3 w Sie-

mianowicach Śląskich) oraz kol. Aneta Mastalerz (członek Zarządu Głównego ZNP). 

Najważniejszym punktem uroczystości było uhonorowanie osób, które otrzymały odznaczenia państwo-

we, resortowe i związkowe.  

Brązowy Krzyż Zasługi nadawany za ofiarną działalność publiczną, niesienie pomocy oraz działalność 

charytatywną został przyznany dwóm koleżankom: Katarzynie Hudek i Gabrieli Stańczyk.  

Medal Złoty za Długoletnią Służbę nadawany za wzorowe, wyjątkowo sumienne wykonywanie obowiąz-

ków wynikających z pracy zawodowej w służbie Państwa został przyznany dwóm koleżankom: Edycie Be-

bek i Annie Zawadzkiej.  
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Najwyższym odznaczeniem resortowym nadawanym przez Ministra Edukacji Narodowej za szczególne 

zasługi dla oświaty i wychowania jest Medal Komisji Edukacji Narodowej. Został on przyznany 29 oso-

bom z Okręgu Śląskiego: Ewie Niedbale, Annie Mackiewicz, Barbarze Marcol, Beacie Bieni, Anicie Kurasz, 

Annie Prochasek, Izabeli Zozworek, Iwonie Bartkiewicz, Andrzejowi Cer, Anecie Dzikowicz, Barbarze Ju-

rze, Małgorzacie Orzeł, Agacie Sosnowskiej, Rafałowi Staśkiewiczowi, Magdalenie Szuławskiej-Owczarek, 

Renacie Troninie, Marioli Trzepiur-Grzybowskiej, Robertowi Związkowi, Michałowi Małysce, Ewie 

Myrdzie-Przechrzcie, Sabinie Raszce, Monice Gwóźdź-Flaszy, Gabrieli Iwanek-Wilk, Aleksandrze Wajdzie, 

Małgorzacie Białas, Aldonie Goj-Widera, Annie Hobot, Małgorzacie Hamryszak. 

Za szczególnie aktywną i społeczną działalność ZNP została przyznana Złota Odznaka ZNP 23 osobom, 

w tym: Lucynie Barzyckiej, Anecie Mąkosie, Annie Swodczyk, Katarzynie Tazbir, Mateuszowi Andrzejuko-

wi, Weronice Brzozie, Karolinie Krakowczyk, Bernadecie Harazim, Elżbiecie Kijewskiej, Mirosławie Bura, 

Weronice Konieczny, Beacie Wieszołek, Iwonie Jurze, Irenie Wybraniec, Barbarze Żylińskiej, Marcie Ha-

lembie, Damianowi Królikowskiemu, Annie Ossowskiej, Annie Pawłowskiej, Izabeli Fisieni, Annie Kot, 

Małgorzacie Siedleckiej.  

Jako podziękowanie za wierność naszej organizacji, Odznaką za 50-cioletnią przynależność do ZNP zo-

stało odznaczonych 8 osób: Anna Żyła, Andrzej Gębczyński, Zuzanna Kańtoch, Renata Milka, Andrzej Wy-

żykowski, Krystyna Kołodziej, Barbara Ksol, Gabriela Polska. 

Dwie osoby zostały wyróżnione Odznaką „Zasłużony Organizator Kultury, Sportu i Turystyki ZNP” - Ga-

briela Herzyk i Barbara Redkowska oraz dwie otrzymały tytuły honorowe – Honorowa Przewodnicząca 

Oddziałowej SPAiO—Danuta Macek i SEiR—Irena Bem, jak również przyznano tytuł Honorowego Przyja-

ciela ZNP dla Pana Marcina Weindicha, Radnego RM Chorzowa. 

Koleżanka Prezes podziękowała również opiekunom Oddziałów w powiatach: Gabrieli Herzyk, Ewie Ko-

ralewskiej, Leszkowi Tyrnie, Marii Radziejowskiej, Małgorzacie Popińskiej, Grażynie Cholewie, Edycie 

Książek, Aleksandrze Rutkowskiej, Anecie Tyras, Alinie Michalak, Teresie Ćwik, Izabeli Faksie-Lerch, Mał-

gorzacie Durlak, Katarzynie Hudek i Grażynie Pydych-Babickiej. 

Na zakończenie uhonorowano Srebrną Drużynę 10 zawodników, którzy zdobyli tytuł wicemistrzów 

w piłce nożnej oraz I miejsce w Rankingu „Fairplay Men” podczas Międzynarodowej Olimpiady 

„Bulgarian Open of Teachers - Bulgarian Workers Sports nad Health”, która odbyła się w dniach 27.08-

1.09.2024 roku w Albenie. Ci wspaniali zawodnicy to: Adam Zbroszczyk, Piotr Bereziuk, Piotr Gała, Mate-

usz Kozioł, Bartek Palaga, Michał Wandzel, Marcel Wencel, Paweł Tomczyk, Patryk Tragarz, Jakub Żyrek.  

Po części oficjalnej zaproszeni goście skierowali do nas wiele ciepłych i miłych słów, składając szczegól-

ne podziękowania na ręce koleżanek Jadwigi Aleksandry Rezler— Prezes Okręgu Śląskiego ZNP i Alicji 

Stysz-Adamskiej— Prezes Oddziału ZNP w Siemianowicach Śląskich. Niezapomnianym uwieńczeniem ca-

łego Jubileuszu był koncert siemianowickiej gwiazdy Beaty Mańkowskiej. 

Na zakończenie goście rozkoszowali się smakołykami przygotowanymi przez Małe Bistro w Siemianowi-

cach Śląskich, pod czujnym okiem Pana Adama Sieranta. 

Wszystkim osobom zaangażowanym w organizację naszego święta składamy serdeczne podziękowa-

nia, bez was wszystkich nie byłoby to możliwe! 

Redakcja: Jan Kraśkiewicz, Ewa Olszok—z-ca redakto-
ra naczelnego, Monika Klyszcz-Kaczmarek, Jadwiga 
Aleksandra Rezler, Korekta: EO, Jolanta Głuszkowska-
Drabik, Wydanie internetowe: Damian Bader. 

VPN: 439 

email: ogniskowiec@znp.edu.pl 

wydawca: slok@znp.edu.pl 

Druga strona okładki: Dekorowane Brązowym Krzyżem Zasługi Gabriela 
Stańczyk i Katarzyna Hudek, Edyta Bebek i Anna Zawadzka dekorowane Me-
dalem Złotym za Długoletnią Służbę, Medal Komisji Edukacji Narodowej 
otrzymują między innymi Ewa Niedbała i Anna Mackiewicz. 

Na ostatnim zdjęciu Sławomir Broniarz dekoruje Złotymi Odznakami. Na 
pierwszym planie, Barbara Żylińska.. 

Po środku: Jadwiga Aleksandra Rezler, Sławomir Broniarz,  Wicekurator  - 
Tomasz Huk i  Beata Gałecka—wiceprezydent Siemianowic Śląskich 

mailto:ogniskowiec@znp.edu.pl
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D r u ż y n a .  
Zaproszenie naszej drużyny na uroczystość obchodów Dnia Związkowca było sporym zaskoczeniem. 

Przebijanie się przez długi czas przez mur „niemożności” pozostawiło w nas poczucie, że po mistrzostwach 
w Warnie to już nic się nie zdarzy. A tu taka niespodzianka, poczuliśmy się dowartościowani. 

Wspaniale, że na naszej drodze pojawiło się kilka osób, które rozumiały nasze zaangażowanie i wierzyły 
w nas. 

Siemianowice Śląskie, 26 października 2024 roku, XXI Dzień Związkowca; piękna sala, ważni goście, 
szczególne odznaczenia, podniosła atmosfera i my – zwykli nauczyciele sportowcy, „zwariowani” zapaleń-
cy. Wygłaszane są ważne słowa, czasami brzmią patetycznie.… . 

Choć może tylko mi się wydaje, bo przecież bardziej znam się na sporcie. Świetny koncert, uroczystość 
zbliża się do końca i nagle jesteśmy wywołani na scenę. Ogarnia nas dziwne wzruszenie. Żywiołowa reak-
cja zebranych spotęgowała nasze emocje. 

Fajnie być zauważonym. Listy gratulacyjne, statuetki i życzenia, to „pikuś”, że niektóre dziwne. 
Chciałbym coś powiedzieć, ale wiem, że cokolwiek bym powiedział będzie za mało, aby oddać to czego 

doświadczyliśmy od życzliwych osób, które umożliwiły nam uczestnictwo w Mistrzostwach Europy Nau-
czycieli w Warnie. DZIĘKUJEMY! 

Mamy nadzieję, że nasza determinacja pokazała podobnym jak my zapaleńcom, że trzeba szukać róż-
nych dróg, by osiągać swój cel. Przecież słowa w Hymnie ZNP nie są puste… 

„…nie dla nas płacz niemęski, 
Ni zwątpienia cierpki zgrzyt…” 
„Niech myśl nasza będzie harda” 
 

Zawodnik. 

Sławomir Broniarz wrę-
cza dyplomy honorowe. 
Adam Zbroszczyk dzię-

kuje organizatorom za  
zaproszenie i uhonoro-
wanie drużyny. 
Drużyna z jej dobrym 

duchem: Dorotą Nowak
-Bobrowską.. 
Dusze pomocne Doro-

cie to: Alicja Nabrdalik-
Kocot i Jan Kraśkiewicz. 
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Źródło: znp.edu.pl screen strony. 

W Warszawie trwa 43 Krajowy Zjazd Delegatów ZNP pod hasłem „Łączy nas edukacja!”. Celem zjazdu jest 

podsumowanie ostatnich pięciu lat działalności i przyjęcie  na kolejną kadencję oraz wybór nowych władz. 
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Gratulujemy Aleksandrowi Bogusławskiemu jego przewodniczenia w Głównej Komisji Rewizyjnej i An-
nie Gali z oddziału ZNP w Dąbrowie Górniczej, która została Sekretarzem tejże Komisji.  

Kiedy siedzę nad składem naszej gazety przemawia właśnie premier Donald Tusk. 
Więcej materiałów ze Zjazdu obiecujemy w następnym numerze. Mamy nadzieję, że będziemy już w peł-
nym składzie jako redakcja i jako Okręg.  

Czemu na tej stronie są zdjęcia tych naszych koleżanek? Pewnie dlatego, że są piękne :) 
U góry; Aneta Mastalerz, poniżej: 
Edyta Książek 
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W dniach 2 – 4 października bieżącego roku 
w Hotelu Logos w Gdańsku odbyło się dwu-
dniowe szkolenie dla Prezesów Oddziałów i 
członków ZNP Okręgu Pomorskiego. Gospoda-
rzem szkolenia pod nazwą „Wyzwania młode-
go nauczyciela” była kol. Elżbieta Markowska – 
Prezes Okręgu Pomorskiego ZNP.  

Wykładowcami byli  
Krzysztof Stradomski – prawnik ZG ZNP 
Paulina Alagierska – Sekretarz Oddziału ZNP 

Łódź Widzew  
Katarzyna Bekier – wiceprezeska Zarządu Od-

działu ZNP Pabianice 
Edyta Halicka – wiceprezeska Zarządu Okręgu 

Pomorskiego  
Ewa Olszok – wiceprezeska Zarządu Oddzia-

łu ZNP Chorzów oraz członek Zarządu Okręgu 
Śląskiego ZNP 

Szkolenie obejmowało tematykę prawną za-
wodu nauczyciela, komunikację, nowe techno-
logie, wypalenie zawodowe i dobrostan w pra-
cy nauczyciela. Wysoka ocena kwestionariusza 
ewaluacyjnego wskazała na potrzebę szkoleń 
nie tylko o tematyce związkowej, ale również 
tej związanej z pracą młodego nauczyciela. Mi-
ła i twórcza atmosfera oraz integracja nauczy-
cieli z różnych stron Polski, a przez to wymiana 
doświadczeń, daje możliwość podnoszenia ja-
kości pracy i wymiany dobrych praktyk.  

Ewa Olszok 

ZNP Chorzów—Eksport wiedzy. 

ZNP Chorzów—zawody wędkarskie. 

W dniu 28 września 
2024 roku Zarząd Od-
działu Związku Nau-
czycielstwa Polskiego 
w Chorzowie zorgani-
zował po raz XV 
(jubileuszowy) zawo-
dy wędkarskie o zasię-
gu Okręgowym (…). 

Jak co roku współor-
ganizatorem zawo-
dów był Polski Zwią-
zek Wędkarski Koło nr 
9 w Chorzowie i jego 
Prezes Artur Kalemba, 

który nieodpłatnie wynajął nam na zawody staw „Liga” w Dolinie 
Górnika w Chorzowie oraz zabezpieczył profesjonalnych sędziów 
wędkarskich, którymi byli: Piotr Zgliński oraz Paweł Jakubowski. 
Aranżerem całych zawodów był Waldemar Mikszto – Wicepre-
zes ds. sportu Koła PZW nr 9 Chorzów. Swoją obecnością zaszczy-
cili nas zawodnicy z oddziałów: w Częstochowie, Gorzycach, Ru-
dzie Śląskiej, Tychach, Siemianowicach Śląskich, Świętochłowi-
cach i Tarnowskich Górach oraz przedstawiciele naszego Oddzia-
łu: Andrzej Fijałkowski, Dawid Fijałkowski, Łukasz Gawleta, Rafał 
Gawleta, Stanisław Swat. W zawodach w osobnej kategorii wzięli 
także udział zawodnicy z Zarządu PZW Koła nr 9 w Chorzowie. 
Z ramienia Zarządu Okręgu ZNP zaszczycił nas swoją obecnością: 
kol. Zbigniew Dworecki – Wiceprezes Zarządu Okręgu Śląskiego. 

Gościła u nas także kol. Grażyna Hołyś-Warmuz – Sekretarz Okrę-
gowej Komisji Rewizyjnej. Wśród zawodników znalazły się rów-
nież osoby funkcyjne naszego okręgu: Prezes Oddziału ZNP 
w Częstochowie kol. Grzegorz Sikora, Pełnomocnik Rejonu Pół-
nocnego ZOŚ ZNP kol. Wioletta Koźlik oraz członek Okręgowej 
Komisji Rewizyjnej kol. Zenon Przybyła reprezentujący Oddział 
ZNP w Gorzycach.  

O godz. 7.00 rano wszyscy zawodnicy stawili się na miejscu 
zbiórki i zawody rozpoczęły się od wylosowania stanowisk uczest-
ników. Po przypomnieniu Regulaminu Zawodów zawodnicy uda-
li się na swoje stanowiska w celu przygotowania i rozłożenia 
sprzętu. O godz. 7.55 Sędzia Jakubowski dał sygnał dźwiękowy na 
nęcenie. O godz. 8.00 rozpoczęto zawody. Wszyscy zawodnicy z 
zadowoleniem zarzucili wędki. Uczestnicy zawodów w liczbie 24 
na sygnał dźwiękowy o godz. 11.00 zakończyli swoje połowy, 
które skrupulatnie sędziowie zważyli i przyznali kolejne miejsca.  

Pierwsze miejsce zajął kol. Dawid Fijałkowski z Oddziału Cho-

rzów, drugie kol. Grzegorz Masłowski z Oddziału Tarnowskie Gó-

ry, trzecie kol. Dawid Fijałkowski Oddział Chorzów, czwarte kol. 

ZNP Chorzów—zawody wędkarskie. 
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Rafał Gawleta Oddział Chorzów, a piąte 

kol. Piotr Stoch z Oddziału Tychy. 

W kategorii PZW Koła nr 9 w Chorzo-

wie pierwsze miejsce zajął Dawid Adam-

czyk, który złowił imponującą ilość ryb 

o wadze ponad ośmiu kilogramów.  

Uroczystość wręczenia nagród dla 

wszystkich uczestników odbyła się nad 

malowniczym akwenem Ligi w Restaura-

cji „Bartek”. Dla wszystkich zawodników 

oprócz nagród rzeczowych i dyplomów 

były ufundowane Puchary, a dla zwycięz-

ców również medale w kolorze złotym, 

srebrnym i brązowym. Każdy z uczestni-

ków otrzymał również nagrodę 

(akcesoria wędkarskie), których to spon-

sorem był kol. Zbigniew Dworecki. Wszy-

scy uczestnicy, goście i kibice zostali po-

częstowani ciepłym posiłkiem oraz za-

proszeni do udziału w kolejnych XVI za-

wodach wędkarskich, które odbędą się 

we wrześniu 2025 roku.  
Ewa Niedbała  

Z N P  C h o r zó w — z a w o d y  w ę d k a r s k i e .  

 

Niezależne i bardziej przestronne pomieszcze-
nia zajął pszczyński Oddział Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego. 

W oficjalnym otwarciu nowej siedziby pszczyń-
skiego ZNP uczestniczył sam Prezes Związku Na-
uczycielstwa polskiego Sławomir Broniarz oraz 
Jadwiga Aleksandra Rezler—Prezes Okręgu Ślą-
skiego ZNP. 

Nowa siedziba pszczyńskiego oddziału ZNP 
znajduje się w pomieszczeniach starego przed-
szkola w Zespole Szkolno-Przedszkolnym 
w Pszczynie na osiedlu Stara Wieś. Wcześniej 
organizacja zajmowała pomieszczenia znajdują-
ce się w Zespole Szkół nr 3 Specjalnych w Pszczy-
nie. 

Po 32 latach zmieniliśmy lokalizację na bardziej 
niezależną—podkreślił Mirosław Kozik, prezes 
Oddziału ZNP w Pszczynie. 

Obecność sektora rządowego, władz samorzą-
dowych, dyrektorów szkół i placówek samorzą-
dowych, nauczycieli i nauczycielek—wskazuje na 
to, że razem możemy więcej.  

Że w jedności jest siła—dodał. 

Szkoła specjalna zyskała 
dwa pomieszczenia, w któ-
rych mogą się uczyć dzieci 
i to jest bardzo pozytywny 
wydźwięk dzisiejszego spo-
tkania—mówił wicestarosta 
Damian Cieszewski, który 
wspólnie z wiceprzewodni-
czącym Rady Powiatu Kry-
stianem Szostakiem, gratu-
lował nowej siedziby, pod-
kreślając dobrą współpracę 
pomiędzy związkiem repre-
zentującym nauczycieli 
i pracowników oświaty 
a lokalnym samorządem. 

W oficjalnym otwarciu 
nowej lokalizacji Biura Od-
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ODDZIAŁ PSZCZYNA W NOWEJ SIEDZIBIE 

działu ZNP, które odbyło się 29 października, 
wzięli udział: poseł Maciej Tomczykiewicz, 
władze samorządowe—burmistrz Dariusz 
Skrobol, wicestarosta Damian Cieszewski, wi-
ceprzewodniczący Rady Powiatu Krystian Szo-
stak, wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej Ma-
ria Szostak oraz przedstawiciele pracowników 
oświaty z naszego powiatu, jak również liczna 
delegacja dyrektorów szkół i placówek oświa-
towych. 

Po oficjalnym otwarciu siedziby Prezes ZNP 
Sławomir Broniarz udał się wraz z prezesem 
Pszczyńskiego Oddziału ZNP Mirosławem Ko-
zikiem oraz Posłem na Sejm Maciejem Tom-
czykiewiczem na spotkanie z nauczycielkami, 
nauczycielami i pracownikami sektora oświaty 
do I Liceum im. Bolesława Chrobrego 
w Pszczynie. 

Służba prasowa Oddziału ZNP w Pszczynie. 
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Szkolenie Prezesów Oddziałów Ustroń 24-
26.09.2024 r. 

Za nami kampania sprawozdawczo – wyborcza 
w Okręgu Śląskim ZNP, której zwieńczeniem była 
Konferencja w Zawierciu. Wśród 106 Oddziałów 
działających na terenie Okręgu Śląskiego ZNP po-
jawiło się 35 nowych Prezesów. To ważne, by na 
progu nowej kadencji uzyskać wiedzę konieczną 
do prowadzenia struktur ZNP. W związku z tym 
pod koniec września tego roku odbyło się trzy-
dniowe wyjazdowe szkolenie dla Prezesów Od-
działów ZNP Okręgu Śląskiego. Udział w nim wzięli 
nie tylko nowi, ale również już działający Prezesi 
Oddziałów. W ramach szkolenia kol. Jadwiga Alek-
sandra Rezler – Prezes Okręgu zapoznała lub przy-
pomniała zebranym o planowaniu pracy oddziału, 
posiedzeniach, zebraniach, wzorach podstawo-
wych dokumentów oraz o najważniejszej dla nas 
sprawie – Statucie Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego. W podstawy prawne działalności związku 
wprowadził uczestników szkolenia kol. Michał 
Olesiak – prawnik Okręgu Śląskiego ZNP. Prócz 
tego na szkoleniu swoje wykłady mieli – kol. Piotr 
Chraniuk – Przewodniczący Okręgowej Komisji 

 

Rewizyjnej oraz Wiceprezes Zarządu Oddziału ZNP 
w Cieszynie, który mówił o zadaniach Komisji, kol. 
Aleksander Bogusławski – księgowy Okręgu Śląskie-
go ZNP, zajmujący się sprawami finansowymi i wła-
ściwym księgowaniem wydatków. W ostatnim dniu 
szkolenia kol. Ewa Olszok – członek Zarządu Okręgu 
Śląskiego oraz Wiceprezeska Zarządu Oddziału ZNP 
w Chorzowie wtajemniczyła szkolonych w tajniki 
wiedzy archiwalnej, wskazując w jaki sposób two-
rzyć, przechowywać i archiwizować dokumentację, 
a kol. Mirosław Kozik – Sekretarz Okręgu Śląskiego 
mówił o promocji Związku, wskazując szczególnie 
na wykorzystanie mediów społecznościowych.  

Aby dać trochę wytchnienia głowom pobierają-
cym wiele nowych informacji, zorganizowano inte-
gracyjny wyjazd do Cieszyna, po którym oprowadził 
nas kol. Piotr Chraniuk. Dzięki jego gościnności, 
a także prezesa Oddziału ZNP w Cieszynie kol. Lesz-
ka Tyrny, mogliśmy również odwiedzić siedzibę Od-
działu, która znajduje się w kamienicy na rynku te-
go pięknego miasta.  

Szkolenie dla kolejnej grupy prezesów odbędzie 
się 21-23.10.2024 r. Niech będzie równie owocne, 
pełne wiedzy, twórcze i udane jak powyższe. 

Ewa Olszok 
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S Z KO L E N I E  W  D W  „ N AU C Z YC I E L ”  R A Z Y  D WA  

Druga tura szkolenia Prezesów Oddziałów w Ustroniu 
W dniach 21-23 października 2024 r. odbyła się druga tura szkolenia Prezesów Oddziałów ZNP z terenu 

Okręgu Śląskiego, którego organizatorem był Zarząd Okręgu. Odbyło się ono w malowniczym Ustroniu w 
Domu Wypoczynkowym ZNP „Nauczyciel”. Tematyka szkolenia była niezwykle urozmaicona. Prezesi Od-
działów zostali zapoznani z podstawami prawnym działalności Oddziału ZNP, tworzeniem i archiwizowa-
niem dokumentów, formami działalności Oddziału ZNP, sposobami kreowania wizerunku organizacji i 
osoby funkcyjnej w Związku oraz aktualnymi działania Związku.  

Szkolenie rozpoczęła Prezes Okręgu Jadwiga Aleksandra Rezler, zapoznając zebranych z celami, progra-
mem i harmonogramem zajęć. Później wystąpiła Sylwia Wojciechowska-Witkowska, dyrektor DW 
„Nauczyciel”, promując ofertę ośrodka i zapraszając do pobytu oraz do udziału w różnorodnych impre-
zach stacjonarnych i plenerowych. Ponownie zabrała głos Prezes Okręgu, szczegółowo omawiając podsta-
wy prawne działalności związkowej, opierające się na Statucie ZNP oraz na regulaminach i instrukcjach 
wewnątrzzwiązkowych.  

W kolejnej części szkolenia o planowaniu pracy Oddziału i tworzeniu informacji statystycznych mówiła 
wiceprezes Jolanta Jaskółka. Z kolei wiceprezes Aneta Mastalerz zapoznała zebranych ze sposobami od-
powiedniego sporządzania wniosków o zasiłki statutowe, zapomogi oraz odznaczenia państwowe, resor-
towe i związkowe. Omówiła temat dotyczący prawidłowego i terminowego zgłaszania imprez do Okręgo-
wego i Ogólnopolskiego Kalendarza Imprez Kulturalnych, Sportowych i Turystycznych. Poruszyła kwestię 
pozyskiwania przez Oddziały ZNP dotacji z Funduszu Inwestycyjnego ZG ZNP. 

Potem nadszedł czas na przyjemny relaks. Katarzyna Wrona, ekspertka do spraw wizerunku i autorka 
poczytnej książki „Makijażowy anti-aging”, na warsztatach „Kreowanie wizerunku” zdradziła zebranym 
tajemnice właściwego ubioru i odpowiedniego makijażu, dostosowanych do sytuacji służbowych oraz pry-
watnych. Niemałym zaskoczeniem były przedstawione przez ekspertkę fakty, iż kolor czarny nie wyszczu-
pla, kolor czerwony może budzić respekt, a brązowy—postarza! 

Po przerwie obiadowej zebrani spotkali się z kolegą Aleksandrem Bogusławskim, który jest członkiem 
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prezydium Głównej Komisji Rewizyjnej. Kolega podzielił się swoją bogatą, profesjonalną wiedzą o doku-
mentach finansowych i podał praktyczne rady dotyczące spisu majątkowego ZNP, do przeprowadzenia 
którego zobowiązane są wszystkie Oddziały. Zebrani zapoznali się również z aktami prawnymi regulujący-
mi zasady prowadzenia rachunkowości w Polsce, przykładami opisu dokumentów, treściami koniecznych 
pieczątek, zawartością dokumentu księgowego, rodzajami dowodów księgowych przyjmowanych do ewi-
dencji. 

Potem Prezes Okręgu mówiła o odpowiednim tworzeniu dokumentów na posiedzenia i zebrania Zarzą-
dów Oddziałów. Uczestnicy szkolenia dowiedzieli się, jak poprawnie napisać protokół, uchwały, odpo-
wiednio prowadzić rejestr uchwał, notować decyzje i stanowiska. Wieczór uczestnicy szkolenia spędzili 
w miłej atmosferze przy smacznej kolacji z grilla, tocząc do późnej nocy pasjonujące rozmowy. 

Następny dzień rozpoczął wykładem prawnik ZNP - mecenas Michał Olesiak, przedstawiając podstawy 
prawne działalności Oddziału ZNP. Przypomniał podstawowe akty prawne oraz uprawnienia organizacji 
związkowej. Mówił o szczególnej ochronie działaczy związkowych. Po wykładzie odbyły się indywidualne 
konsultacje prawne. Następnie Zbigniew Dworecki - przewodniczący Krajowej i Okręgowej Sekcji Emery-
tów i Rencistów ZNP przybliżył zebranym ważne zagadnienia związane z funkcjonowaniem Społecznej In-
spekcji Pracy. 

W kolejny punkcie szkolenia dokładnie zapoznano się z zadaniami organu kontrolnego, czyli Oddziałowej 
Komisji Rewizyjnej, które przedstawił kolega Piotr Chraniuk - Przewodniczący Okręgowej Komisji Rewizyj-
nej. Przewodniczący podkreślił, iż podstawowym zadaniem komisji rewizyjnych wszystkich szczebli jest 
kontrolowanie Zarządów w zakresie zgodności ich działania z postanowieniami Statutu, uchwałami władz 
ZNP oraz przepisów prawnych. 

Po południu szkolenie uświetniła wizyta charyzmatycznego lidera naszego Związku Prezesa Sławomira 
Broniarza, który niezwykle zajmująco przedstawił aktualne działania Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Później Prezes Sławomir Broniarz zainicjował ożywioną dyskusję z uczestnikami spotkania na temat spraw 
bieżących ZNP. Prezesi Oddziałów mówili o swoich sukcesach, trudnościach w pracy związkowej, dzielili 
się refleksjami, a także - inspirującymi pomysłami na pozyskiwanie nowych członków Związku. 

Po pracowicie spędzonym dniu Prezesi wybrali się na wycieczkę do urokliwego Żywca, gdzie serdecznie 
powitała ich koleżanka Marta Armatys - Prezes tutejszego Oddziału ZNP. Po zwiedzeniu ciekawego Mu-
zeum Browaru Żywiec nadszedł czas na integrację, indywidualne rozmowy, toczone do wieczora. 

W ostatnim dniu szkolenia koleżanka Ewa Olszok, będąca ekspertem do spraw archiwizacji, poruszyła 
sprawy związane z gromadzeniem i przechowywaniem dokumentów zgodnie z zasadami instrukcji kance-
laryjnej. Z pełnym pasji profesjonalizmem opowiedziała o zasadach archiwizacji pism, sposobach ich prze-
chowywania i niszczenia oraz o specjalnej archiwizacji dokumentów wyborczych. Warto nadmienić, że 
koleżanka Ewa jest zdeklarowanym miłośnikiem wszelakich dokumentów i zawsze życzliwie pomaga  
w rozwiązywaniu spraw, dotyczących dokumentacji. 

Potem kolega Mirosław Kozik, członek Prezydium i sekretarz ZOŚ ZNP, omówił sposoby promocji Związ-
ku Nauczycielstwa Polskiego i współpracy z partnerami. Prelegent szczególnie podkreślił wagę odpowied-
niego wykorzystywania różnorodnych narzędzi komunikacji, które pomagają w dotarciu do większej ilości 
osób. 

Na zakończenie szkolenia Prezes Okręgu Jadwiga Aleksandra Rezler przedstawiła bieżącą działalność 
Okręgu Śląskiego ZNP. Spraw było dużo - podsumowanie kampanii sprawozdawczo-wyborczej ZNP, po-
moc członkom poszkodowanym w powodzi, XLIII Krajowy Zjazd Delegatów, Kalendarz Imprez, szkolenia, 
terminarz. 

Przy podziękowaniach i podsumowaniu Prezes Okręgu podkreśliła, że wszystkie cele szkolenia zostały 
osiągnięte. Były nimi wsparcie Oddziałów w realizacji zadań statutowych, ważna wymiana doświadczeń 
oraz integracja aktywu związkowego. 

Monika Klyszcz-Kaczmarek 

S Z KO L E N I E  W  D W  „ N A U C Z YC I E L ”  R A Z Y  D WA  
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Program działania Okręgowej Komisji Promocji ZOŚ 
ZNP na kadencję 2024 – 2029 

 
1.  promocja imprez z okręgowego i ogólnopol-

skiego Kalendarza imprez na kolejne lata;  
2.  zachęcanie Oddziałów z terenu Okręgu Ślą-

skiego ZNP do organizacji imprez o zasięgu 
okręgowym i ogólnopolskim;  

3.  pozyskanie na kolejne lata kalendarzowe  
(z budżetu Okręgu Śląskiego ZNP) większych 
środków na dotacje do imprez z kalendarza 
imprez; 

4.  nasilenie promocji działań ZNP w celu pozy-
skania nowych członków;  

5.  czynny udział członków Komisji  Promocji 
Związku w przygotowywaniu uroczystości 
integracyjnych Zarządu Okręgu Śląskiego 
ZNP; 

6.  aktualna analiza dokumentacji organizowa-
nych imprez (szkolenie organizatorów w 
zakresie prawidłowego sporządzania doku-
mentacji);  

7.  coroczna organizacja „Spotkania organizato-
rów imprez z Kalendarza Imprez okręgowe-
go i ogólnopolskiego” w celu podsumowania 
roku kalendarzowego;  

8.  bieżące sporządzanie dokumentacji fotogra-
ficznej i opisowej z odbytych imprez – pre-
zentacja na  łamach „Ogniskowca” lub in-
nych mediów.  

Skład Komisji:  
Gawleta Rafał – przewodniczący O/Chorzów  
Radziejowska Maria – protokolant O/Janów  
Cholewa Grażyna O/Kłobuck  
Jaskółka Jolanta O/Zabrze  
Kozik Mirosław O/Pszczyna  
Tyrna Leszek O/Cieszyn  
Niedbała Ewa – Okręg Śląski  

Stały gość Grażyna Hołyś -Warmuz – Okręgowa 
Komisja Rewizyjna. 

Komisja Pedagogiczna.  
W dniu 1 października w siedzibie Okręgu Ślą-

skiego ZNP odbyło się pierwsze posiedzenie Komi-
sji Pedagogicznej ZOŚ ZNP. Członkiniami Komisji  
są:  

Ewa Niedbała – Wiceprezes ZOŚ, opiekun Komi-
sji  
Czyrnek – Rak Justyna – Przewodnicząca Okręgo-
wego Śląskiego Klubu Młodego Nauczyciela,  
Klyszcz – Kaczmarek Monika – Oddział Pawłowice,  

Książek Edyta – Oddział Częstochowa,  
Nowak-Malcherek Anna – Oddział Racibórz,  
Olszok Ewa – Oddział Chorzów,  
Rutkowska Aleksandra – Oddział Łaziska Górne,  
Jurek Dorota – gość z ramienia OKR.  
 
Pierwsze posiedzenie miało charakter wyborczy. Kol. 
Ewa Niedbała poprowadziła zebranie, w wyniku któ-
rego Przewodniczącą Komisji Pedagogicznej została 
kol. Aleksandra Rutkowska.  
Przewodnicząca przedstawiła swój program na naj-
bliższą kadencję, a zebranie wypracowało następują-
ce wnioski:  
Wniosek Kol. Edyty Książek:  
Członkinie Komisji  Pedagogicznej powinny brać czyn-
ny udział w konferencjach i konsultacjach online or-
ganizowanych przez IBE.  
Wniosek Kol. Edyty Książek:  
W ramach komunikacji i promocji ZNP należy nawią-
zać współpracę z mediami lokalnymi.  
Wniosek Kol. Aleksandry Rutkowskiej:  
Komisja Pedagogiczna ZOŚ ZNP powinna zacieśnić 
współpracę z Radą Szkolnictwa Wyższego Uniwersy-
tetu Śląskiego w  Katowicach, której przewodniczącą 

została Kol. Aneta Trojanowska.  
Ewa Olszok 

Komisja Ochrony Pracy 
1. Nowak-Bobrowska Dorota—Przewodnicząca 
2. Dworecki Zbigniew – Opiekun/Wiceprezes ZOŚ 

ZNP 
3. Bąba Grażyna 
4. Fabryczny Marek 
5. Koralewska Ewa 
6. Sosna Grażyna 
7. Witala-Sługa Ilona 

KOMISJA HISTORYCZNA 
1. Dworecki Zbigniew—Opiekun, 
2. Kraśkiewicz Jan, 
3. Szmajda Jerzy. 
Komisja nieukonstytuowana w niepełnym składzie—
brak członków niebędących członkami ZOŚ ZNP. 

Redakcja Ogniskowca przedstawia stan struktury Związku Nauczycielstwa Polskiego Okręgu Śląskiego, 
którym dysponuje na dzień 29. 11. 2024. Przeprasza za wszelkie braki i obiecuje uzupełnienie w następ-
nym numerze. 
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1. Jaskółka Jolanta – Opiekun/
Wiceprezes ZOŚ ZNP, 

2. Dworecki Zbigniew, 
3. Kozik Mirosław, 

4. Koźlik Wioletta, 
5. Krakowczyk Gabriela, 
6. Mastalerz Aneta, 
7. Niedbała Ewa, 

8. Rezler Jadwiga Aleksandra, 
9. Sokołowska Agnieszka, 
10. Szczypiór Ewa, 
11. Tosta Czesława. 

KO M I S JA  S O C JA L N A  

1. Mastalerz Aneta – Opiekun/Wiceprezes ZOŚ 
ZNP 

2. Chełkowska Jolanta 
3. Kirszensztejn Mirosław 

4. Łazowska Monika 
5. Pydych – Babicka Grażyna 
6. Stysz-Adamska Alicja 

KO M I S JA  O D Z N A C Z E N I OWA  

Sekcja Szkolnictwa Zawodowego 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Sekcja Szkolnictwa Specjalnego 
1. Krupa Renata – Przewodnicząca, 
2. Niedbała Ewa – Opiekun / Wiceprezes ZOŚ ZNP, 
3. Molęda Elżbieta – Wiceprzewodnicząca, 
4. Budzyńska Violetta – Sekretarz, 
5. Dudzik Iwona – Członek Zarządu, 
6. Woźniczka-Mizera Emilia – Członek Zarządu, 
7. Krzemień Grażyna – Członek. 
Sekcja Wychowania Przedszkolnego 
1. Prochowska Agnieszka – Przewodnicząca, 

2. Niedbała Ewa – Opiekun / Wiceprezes ZOŚ ZNP, 
3. Tomzińska -Pełka Agnieszka, 
4. Chromiec Małgorzata,  
5. Krzyżanowska Anna, 
6. Mazurkiewicz Ewa. 

Klub antymobbingowy 
 

 

ZARZĄD OKRĘGOWEJ SPAiO ZNP 

1 Bąba Grażyna Będzin 

2 Kubica-Banasiak Arleta Częstochowa 

3 Gala Anna  Dąbrowa Górnicza 

4 Kwiatkowski Józef  Jaworzno 

5 Bogusławski Aleksander Katowice 

6 Dziurowicz Elżbieta Katowice 

7 Motyka Anna Mikołów 

8 Podgórska Katarzyna Siemianowice Śląskie 

9 Słota Dariusz  Żory 

ZARZĄD OKRĘGOWEJ SEiR 

1 Cholewa Grażyna Kłobuck 

2 Dworecki Zbigniew Wręczyca W. 

3 Goleniowska Danuta Dąbrowa G. 

4 Guja Bogdan Jaworzno 

5 Karmowska Teresa Cieszyn 

6 Kuncewicz Maria Częstochowa 

7 Sówka Kazimierz Pszczyna 

8 Stuczyńska Halina Zabrze 

9 Szczotka Stanisława Bielsko-Biała 

10 Zarzycka-Pasternak Bożena Gliwice 

1 Bielsko - Biała Monika Legieć-Kwaśny 

2 Chorzów Izabela Giersberg- Mataniak 

3 Cieszyn Piotr Chraniuk 

4 Częstochowa Jolanta Miękina 

5 Racibórz Anna Nowak-Malcherek 

6 Ruda Ślaska Maria Szabatowska 

7 Rybnik Patrycja Otawa  

8 Wodzisław Śląski Alicja Pawliczek 

9 Zabrze Grzegorz Grimm  

10 ZOŚ ZNP- Opiekun  Aneta Mastalerz 

1 Antończak Izabela Wodzisław Śląski 

2 Bonk Irena Lubliniec 

3 Cisz Bożenna Będzin 

4 Dubas Ewa Katowice 

5 Dworecki Zbigniew- Opiekun   

6 Hajduga Anna Wodzisław Śląski 

7 Katyńska Iwona Gliwice 

8 Majewski Wojciech Lubliniec 

9 Nowak-Malcherek Anna Racibórz 

10 Pitas Brygida Bytom 

11 Podemska Ewa - Przewodnicząca Katowice 

12 Radziejowska Maria Janów 
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Historia zabytkowego Pałacu w Baranowicach 
przy ul. Zamkowej sięga XVII wieku. Obiekt znaj-
duje się w otoczeniu dawnego parku pałacowego 
i kompleksu leśnego. Pałac na początku wybudo-
wano w stylu barokowym. W XIX wieku został 
przebudowany przez Emila von Duranta i nadano 
mu klasycystyczny wygląd. Od września 1951 ro-
ku działała tutaj szkoła podstawowa, jednak za-
nim do tego doszło pałac miał wielu właścicieli i 
pełnił różne funkcje. Był miejscem spotkań, gdzie 
przebywali i tworzyli artyści malarze, ale niestety 
jego mury gościły też nazistów. Po wojnie nato-
miast odpoczywały tutaj dzieci w ramach kolonii, 
a piękny otaczający pałac park świetnie się do te-
go nadawał. Jednak mało kto wie, że zanim w pa-
łacu powstała szkoła, dzieci od roku 1803 uczyły 
się w budynku gorzelni w okolicy dzisiejszej ulicy 
Młyńskiej. Obok budynku szkoły funkcjonował 
młyn, w którym przez jakiś czas działał zakład 

opiekuńczy. Szerzej historię Pałacu w Baranowicach 
opisuje znany dokumentalista Jan Delowicz oraz Lu-
cjan Buchalik w książce "Pałac w Baranowicach". 

Jak przytaczają autorzy, okres panowania Durantów 
w Baranowicach trwał nieprzerwanie ponad sto lat i 
przez ten czas mieli wpływ nie tylko na okolice swojej 
posiadłości, ale również na życie całego miasta. Jed-
nym z bardziej wpływowych członków rodziny był syn 
dziedziczki, baron Emil Henryk Erdmann Konrad von 
Durant de Sénégas, który został mianowany przez 
króla starostą powiatu rybnickiego. Za jego czasów 
dobra baranowickie przeżywały rozkwit. Jego mają-
tek stawiał go na szóstym miejscu wśród właścicieli 
ziemskich w ówczesnym powiecie. To on rozbudował 
i przekształcił dotychczasową siedzibę swojego rodu 
w klasycystyczny pałac. 

Od 18.06.1914 r. majątek Durantów w Baranowi-
cach stanowił już własność przedsiębiorstwa Ber-
gwerksgesellschaft Georg von Giesche’s Erben AG. 

„Bo w jedności siła jest”. Można powiedzieć banał i truizm, tylko, że się sprawdza. Monika Klyszcz-
Kaczmarek, Prezes oddziału ZNP w Pawłowicach i członek Zarządu Okręgu—nowa redaktorka naszego 
pisma, ściągnęła do pracy w nim dwie koleżanki i jednego kolegę. Być może kiedyś się przedstawią.  

Maja Klawikowska—Prezes oddziału ZNP w Wielowsi, stwierdziła, że od czasu do czasu coś napisze 
i napisała oraz namówiła do tego koleżankę.  

Ewa Olszok—Wiceprezes oddziału ZNP w Chorzowie—członek Zarządu Okręgu—dziewczyna omnibus, 
która jeździ z wykładami od Gdańska do Zakopanego i świetnie sobie radzi z komputerem, też pisze. 

W tym wydaniu tytułu rubryk, w których chcą pisać nasi autorzy podajemy zgodnie z ich sugestiami, czy 
ulegną one korekcie?—przekonamy się. 

T R O PA M I  H I S TO R I I  O Ś W I AT Y.  

Elsa von Durant—malarka 

Szkoła w pałacu 1951 
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Pod zarządem spółki obszar dworski w 1920 r. 
obejmował 1091 ha. Po wykonaniu prac mo-
dernizacyjnych w pałacu mieścił się ośrodek 
wczasowy dla pracowników kopalni „Giesche” 
w Nikiszowcu. W 1926 r. akcjonariat spółki ak-
cyjnej Giesche w Katowicach, twierdząc, że wła-
dze polskie utrudniają jej działalność, sprzedał 
akcje koncernowi Silesian-American Corpora-
tion – SACo. Po agresji III Rzeszy na Polskę w 
1940 r. zarząd spółki został usunięty przez oku-
pacyjne władze niemieckie, a macierzysta firma 
Giesches Erben odkupiła amerykańskie udziały. 
W czasie wojny w baranowickim pałacu bawili 
się wysoko postawieni hitlerowcy, w tym praw-
dopodobnie oficerowie z obozu zagłady Au-
schwitz-Birkenau. Po II wojnie spółkę Giesche, 
jako niemiecką, znacjonalizowano, a ziemię na-
leżącą do baranowickiego majątku rozparcelo-
wano. Pałac od 1945 r. wykorzystywany był na 
organizację kolonii letnich dla dzieci pracowni-
ków śląskich hut. 

Od września 1951 roku w pałacu działała szko-
ła podstawowa. Nauczyciele wraz z uczniami 
samodzielnie wyrównali ścieżki w parku, roz-
plantowali na nich czerwony żużel, który wyko-
rzystali również do stworzenia boiska. Wycięto 
zniszczone stare drzewa, a wokół szkoły posa-
dzono drzewka i krzewy ozdobne. W latach 80. 
budynek szkoły, mimo doraźnych remontów  
i nadzoru konserwatora zabytków, powoli za-
czął się rozpadać. W roku szkolnym 1984/1985 
podczas remontu sali gimnastycznej runął sufit. 

Powołani eksperci stwierdzili zgodnie: 
„Rozpatrywany budynek po przeprowadzeniu 

prac remontowych, winien być przekazany in-
nemu użytkownikowi. Nawet w przypadku 
znacznych zmian modernizacyjnych w obrębie 
wnętrza obiektu – kosztem dużych nakładów 
finansowych – budynek nie będzie zadawalają-
co spełniał funkcji obiektu szkolnego”. 

Tak też się stało. Stan techniczny zabytkowe-
go budynku, w jakim mieściła się szkoła, nie po-
zwolił na rozpoczęcie nauki w kolejnym roku 
szkolnym 1986/1987 i spowodował zamknięcie 
placówki. 

Zaczęło brakować miejsca, gdzie uczniowie 
mogliby się uczyć, przez jakiś czas dzieci uczyły 

się w szkole w pobliskich Osinach. Mieszkańcy Barano-
wic zawiązali społeczny komitet budowy szkoły i w 1986 
roku wyznaczono miejsce pod budowę placówki. Budo-
wę szkoły ukończono w grudniu 1989 roku. 

Uroczystego poświęcenia szkoły dokonał urodzony 
w Baranowicach ksiądz biskup Alojzy Orszulik. 

Dzieci zaczęły uczęszczać do szkoły od 2 stycznia 1990 
roku. 

Od 1993 roku poza szkołą Podstawową nr 5, w budyn-
ku przy ulicy Strażackiej 6 mieściła się także Zasadnicza 
Szkoła Rolnicza, która w 1996 roku została przekształco-
na w Liceum Rolnicze. Po reorganizacji w 2007 roku za-
mknięto liceum i w dzielnicy Żor—Baranowice powstał 
Zespół Szkolno-Przedszkolny nr 5 w Żorach, który pod 
swoje skrzydła przyjął Szkołę Podstawową nr 5 i Przed-
szkole nr 12, mieszczące się przy ulicy Pukowca 8. 

W maju tego roku społeczność Zespołu Szkolno- Przed-
szkolnego nr 5 w Żorach dzielnica Baranowice obchodzi-
ła święto 220-lecia edukacji. 

Na terenie Zespołu Parkowo-Pałacowego odbyły się: 
Baranowicki Bieg Jubileuszowy oraz mecz z udziałem 
absolwentów szkoły i nauczycieli, wykład historyczny 
oraz spotkanie absolwentów połączone z zakopaniem 
Kapsuły Czasu i jubileuszowa msza święta. 

Wracając do zabytkowego Pałacu… . 
Gdy od 1990 r. szkoła przestała być jego użytkowni-

kiem, władze Żor wystąpiły do Wojewody Katowickiego 
o komunalizację tego mienia, w efekcie czego stało się 
prawnym dysponentem całego kompleksu. Mając na 
uwadze zły stan techniczny Pałacu oraz w trosce o jego 
dalsze losy, miasto zdecydowało się wystawić obiekt 
łącznie z pięknym, otaczającym go parkiem na sprzedaż. 
Nowy właściciel nie informował, co zamierza zrobić z 
obiektem. Nie rozpoczął również żadnego remontu, więc 
budynek niszczał dalej. Niepielęgnowane kilkusetletnie 
dęby—pomniki przyrody zaczęły chorować i schnąć.  

Pałacowy dach robił się coraz bardziej dziurawy, groził 
zawaleniem, a mury ulegały większemu zawilgoceniu. 

Wreszcie w 2007 r. władze Żor postanowiły odzyskać 
Pałac w Baranowicach i otaczający go park, aby ten XVII-
wieczny zabytek stał się wizytówką miasta. 

Rozmowy z właścicielem zakończyły się sukcesem  

i obiekt przejęło miasto. Dzięki dofinansowaniu z Unii 

Europejskiej mieszkańcy Baranowic po trzydziestu latach 

doczekali się powrotu zrujnowanego Pałacu do dawnej 

świetności. Podczas renowacji budynek przeszedł 

T R O PA M I  H I S TO R I I  O Ś W I AT Y.  
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prawdziwą metamorfozę, ale jego wnętrza 

zachowały swój dawny urok. Dawna siedziba 

rodu von Durantów obecnie tętni życiem. W 

zabytkowych przestrzeniach odbywają się za-

jęcia, warsztaty oraz spotkania organizowane 

przez Miejski Ośrodek Kultury.  

W Pałacu odbywają się warsztaty taneczne, 

florystyczne, plenery malarskie oraz fotogra-

ficzne. 

Cyklicznie co miesiąc odbywa się Wiktoriań-

ska herbatka z Madame Chantberry, gdzie 

uczestnicy mogą posłuchać ciekawych wykła-

dów o życiu codziennym w XIX wieku.  

Dla miłośników sportu też coś się znajdzie—

w Baranowickim Pałacu można poćwiczyć jo-

gę, albo pobiegać z grupą w parku.  

Pałac i piękny, okalający ogród serdecznie 

zapraszają o każdej porze roku na wystawy 

stałe, zajęcia lub na dobrą kawę.  

Majka z Pawłowic. 

T R O PA M I  H I S TO R I I  O Ś W I AT Y.  

TEN LENIWY BELFER… 
Fakty są takie, że my - polscy nauczyciele obecnie 

jesteśmy jedną z najbardziej wykształconych grup 
zawodowych, często posiadamy dyplomy ukończe-
nia kilku kierunków studiów. Dlaczego więc rodzice 
naszych uczniów przeważnie postrzegają nas jako 
bandę leniwych guwernantek, które snują się po 
hałaśliwych korytarzach, a na lekcjach siedzą, pa-
trząc w okno i myśląc o niebieskich migdałach? Gu-
wernantek, które nie robią nic prócz niecierpliwego 
oczekiwania na dwa miesiące wakacji, ferie zimowe 
i przerwy świąteczne.  

Najsmutniejsze jest jednak to, że część rodziców 
myli pedagogów z workiem treningowym. Wystar-
czy, aby dziecko naopowiadało jakichś ewidentnie 
zmyślonych farmazonów, a rodzice już przypusz-
czają atak na nauczyciela, piszą skargi do dyrekcji, 
kuratorium, grożą komisjami dyscyplinarnymi. Bo 
skrytykował, bo wstawił uwagę, bo dał tylko trójkę, 
a powinna być szóstka. To rodzi w nas—
pedagogach poczucie zagrożenia, niepewność i lęk. 

Negatywne emocje towarzyszą wielu z nas na co 
dzień. Niestety na dłuższą metę skutkuje to zani-
kiem radości z wykonywanej pracy, zniechęceniem, 
a w konsekwencji – poczuciem wypalenia zawodo-
wego. Z moich krótkich badań ankietowych prze-
prowadzonych wśród grupy nauczycieli ze szkół 
podstawowych, wynika, że problem wypalenia na-
rasta w lawinowym tempie. 

Rodzice często nie dopuszczają do wiadomości 
faktu, że ich dzieci widzą szkolną rzeczywistość ze 
swojej dziecięcej perspektywy. To zupełnie natural-
ne, że czasami kłamią, czasami konfabulują. 
Zwłaszcza w sytuacji stresowej, kiedy zawiniły. Nie-

Pałac 2023 po renowacji 
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dawno zapytałam rodzica jak to możliwe, że syn 
jest w stanie powtórzyć w domu całą rozmowę 
z nauczycielem, skoro zapytany na lekcji nie po-
trafi odtworzyć z pamięci pojedynczego zdania 
usłyszanego przed chwilą? Odpowiedzią było ura-
żone milczenie. Takie przykłady i sytuacje, kiedy 
nasze wysiłki w kwestii dobrej komunikacji 
z opiekunami uczniów, pozostają kompletnie nie-
zrozumiane i z góry skazane na porażkę, można 
mnożyć. A zdaniem rodziców lista nauczycielskich 
przewinień jest długa, bo „się uwzięła”, bo „się 
przyczepia”, oprócz tego jest niesprawiedliwa, 
złośliwa, za dużo wymaga, za mało wymaga, jest 
za łagodna, jest za ostra, uśmiecha się, nie uśmie-
cha się, krzywo patrzy, nie patrzy… Grupy rodzi-
cielskie na Facebooku codziennie intensywnie 
dyskutują, tropiąc nasze wyimaginowane błędy, 
oceniając negatywnie zachowanie, niesprawiedli-
wie krytykując metody i sposoby naszej pracy dy-
daktycznej oraz wychowawczej.  

To rzecz powszechnie wiadoma, że będąc oso-
bami publicznymi jesteśmy narażeni na osąd spo-
łeczny oraz krytykę. Jest to niejako wpisane w 
pragmatykę naszego zawodu. Ale często realna 
rzeczywistość szkolna tak nas przytłacza, że popa-
damy w depresję, nie mając nawet iskierki na-
dziei na uzyskanie jakiejkolwiek pomocy. Trwamy 
więc w ciszy, udając, że wszystko jest w porząd-
ku.  

Warto też wspomnieć o istotnej barierze jaką 
jest wstyd. Polscy nauczyciele wstydzą się powie-
dzieć, że potrzebują pomocy. Bo przecież są nau-
czycielami, mają misję, więc powinni być wzo-
rem. Powinni wszystko wiedzieć, wszystko wy-
trzymać, umieć natychmiast reagować w każdej 
sytuacji, a przede wszystkim znosić ze stoickim 
spokojem rosnącą roszczeniowość części współ-
czesnych rodziców. Nie wypada się skarżyć, że 
rozpaczliwie brakuje nam pomocy psychologicz-
nej oraz realnego wsparcia ze strony przełożo-
nych. Obecne oczekiwania społeczne są jasne - 
powinniśmy siedzieć cicho, bo dostaliśmy pod-
wyżki. Cicho jak Stasia Bozowska, godnie umiera-
jąca w skrajnej nędzy na tyfus. 

Niech puentą niniejszych rozważań będzie frag-
ment mojej rozmowy z zaprzyjaźnionym absol-
wentem, obecnie pracującym w znanej korpora-
cji, który zapytał mnie wprost, ile zarabiam. Z du-

mą wymieniłam kwotę mojej pensji po podwyż-
kach. Mam nadzieję, że tyle ma pani na tydzień - 
usłyszałam w odpowiedzi…  

Wtedy pomyślałam, że nagorzej pracować w 
zawodzie, gdzie ci wmówią, że masz misję. Potem 
wstydzisz się upomnieć o swoje prawa pracowni-
cze, poprosić o pomoc psychologiczną, a czasami 
o należne pieniądze. Bo przecież nie wypada mie-
szać wzniosłych ideałów z przyziemnym materia-
lizmem. Ale to już kolejna, niekończąca się histo-
ria… 

Margolcia 

Z OŚLEJ ŁAWKI – OKIEM GOGA 
Dawniej wystarczyła kreda i tablica. Cały czas 

mam przed oczami scenę z „Janosika” w reżyserii 
Janusza Passendorfera, gdy harnaś uczył swoich 
zbójników alfabetu. Na owczej skórze kreślił wę-
glem litery, które musieli powtarzać jego 
„uczniowie”. A że nauczyciel nie znał metodyki 
nauczania i jego uczniowie nie byli zbyt lotni, nau-
ka zakończyła się na literze „B”, jak baran.  

KOMPUTER 
Większość z czytelników tego felietonu (co to 

jest?) zapewne nie pamięta czasów 
„Elementarza” Mariana Falskiego, dwumiejsco-
wych ławek z otworem na kałamarz (co to jest?), 
tablic pokrytych liniami, dla łatwiejszego pisania 
liter. 

Te czasy odeszły do historii. Zupełnie zresztą 
słusznie, bo ludzkość prze do przodu. Już nikt nie 
liczy tzw. rewolucji przemysłowych – minęła re-
wolucja pary, kolei, telewizji, atomu. W naszym 
życiu rozparła się wszechobecna elektronika. 

Na początku była to pełzająca rewolucja. Starsze 
generacje pamiętają wielkie komputery „Odra 
2000”, zajmujące dwa pokoje. Potem nastąpiła 
„miniaturyzacja” – pojawiły się ZX Spectrum, Ata-
ri, Commodore. 

Ba, nawet amerykański Projekt „Apollo”, który 
zdobył Księżyc, na swoim pokładzie miał kompu-
tery, których możliwości były mniejsze od współ-
czesnych kalkulatorów komórkowych. Nikt wtedy 
nawet nie marzył, że komputer zagości kiedykol-
wiek w jego domu.  

TELEFON 
Telefon – marzenie PRL-u. Tylko nieliczni mieli 

farta albo znajomości, gdy mogli posiadać w do-

T E N  L E N I W Y  B E L F E R …  



20 

 

mu wynalazek Bella. Wraz z rozwojem technicz-
nym pojawiły się budki telefoniczne. Najpierw na 
monety, potem na żetony, aż wreszcie weszła 
elektronika i pojawiły się karty magnetyczne. 
Wtedy do głowy nikomu nie przyszło, aby mieć 
własny, osobisty numer telefonu. Wielkim kro-
kiem było, gdy pojawiały się zmiany w numerach 
– czterocyfrowe, pięciocyfrowe, numery kierun-
kowe, aż wreszcie dziewięciocyfrowe. Pomogła 
zmiana z centrali z analogowych na cyfrowe. Te-
raz każdy z nas nosi przy sobie komórkę. 

Całe nasze życie jest zaklęte w tym małym apa-
raciku.  

SZKOŁA 
Tu wracamy do szkolnej rzeczywistości. Elektro-

nika zawładnęła szkołą. Od początkowych nie-
mrawych ruchów – dzienniki elektroniczne, tabli-
ce multimedialne, tablice interaktywne, VR 
(virtual reality), AI (atrificial intelligence) aż po 
wszechogarniający, sprawujący nadzór niczym 
cenzor, INTERNET. Ten ostatni produkt cywilizacji 
sprawia, że tzw. wiedza książkowa stała się bezu-
żyteczna, nieaktualna, a nawet zramolała. Nikt 
nie sięga po encyklopedie, atlasy, albumy, alma-
nachy (co to jest?). Bo i po co - przecież Wujek 
Google pomoże we wszystkim. Tu znajdziemy 
odpowiedź na wszystkie nurtujące nas pytania – 
od nazwy stolicy Mali, poprzez twierdzenie Pita-
gorasa, aż po analizę „Liryków Lozańskich” Mic-
kiewicza. Łatwo, prosto, przyjemnie, bez wysiłku. 
Wystarczy wyszukiwarka, 13475 wyników, potem 
CTRL A (zaznaczamy wszystko), CTRL C, kopiuje-
my wszystko), nowa strona Worda i w końcu 
CTRL V (wklej). Uff! I po pracy – wiem i mam 
wszystko. To stwierdzenie sarkastyczne, ale opar-
te na doświadczeniach nauczania zdalnego. Wte-
dy uczniowie przesyłali mi prace domowe ścią-
gnięte z Internetu. Napisane tak niechlujnie, że 
nawet nie były usunięte aktywne linki do stron, z 
których pochodziły. Ale to już temat na inny felie-
ton… 

Na koniec suchar: 
Rozmawiają dwie nastolatki: 
- Babcia mi powiedziała, że za jej czasów nie by-

ło Internetu – mówi jedna. 
- Nie gadaj, a przez ile godzin? – pyta druga, 

oniemiała z przerażenia.  
Gog Wincenty 

Z PUNKTU WIDZENIA DYREKTORA 

„Technologia w pracy dyrektora” 

Każdy, kto po raz pierwszy zasiada na dyrektor-

skim krześle, ma głowę pełną pomysłów, wizję 

zmian, jakie wprowadzi, aby zarządzana przez 

niego placówka stała się najlepszą w okolicy. 

W końcu po to przygotowywało się koncepcję 

pracy na konkurs, aby teraz wcielać te piękne 

idee w życie. 

A tymczasem rzeczywistość pokazuje, że te 

wspaniale plany ciągle muszą ustępować miej-

sca… „papierologii”. Projekty arkuszy, aneksy, 

plany finansowe, notatki służbowe, notatki 

z kontroli i jeszcze długo mogłabym wymieniać 

ogrom dokumentów, jakie musi wypełniać dy-

rektor.  

Jednak te tony papierów można nieco chociaż 

ograniczyć, wykorzystując dobrodziejstwa 

współczesnej technologii, zwłaszcza, że oferuje 

ona wiele narzędzi – platform i aplikacji – które 

mogą być przydatne w pracy dyrektora. 

I tak, zamiast zbierać od nauczycieli ich spra-

wozdania na kartkach, czy w postaci załączników 

do wiadomości, może warto stworzyć formularz 

Google? Tworzymy jeden wzór, udostępniamy 

go poprzez link i… czekamy na odpowiedzi w for-

mie wirtualnej. W ten sposób od trzech lat co 

pół roku zbieram najważniejsze informacje, dzię-

ki czemu oszczędzam czas przy tworzeniu spra-

wozdania zbiorczego (ukochana funkcja kopiuj/

wklej), a nauczyciele, zwłaszcza ci „w awansie” 

wiedzą, że potrzebne im informacje znajdę 

w kilka sekund i wydrukuję to, na czym im zale-

ży. Dzięki formularzom i dokumentom Google 

nie muszę za nikim chodzić, dodrukowywać wzo-

rów pisma, bo ktoś zgubił. Mam stały podgląd w 

tzw. historię zmian, więc mogę wyegzekwować 

dopisanie koniecznych informacji przez każdego 

nauczyciela. Jest to szczególnie przydatne w pla-

cówce takiej jak moja, gdzie około połowa kadry 

to nauczyciele jeżdżący między szkołami, a co za 

tym idzie – trudno jest ich „złapać” i dopilnować 

wypełnienia dokumentu. Formularze stworzone 

na tej platformie pozwalają też na łatwą analizę 

danych, bo można przeglądać informacje 

Z OŚLEJ ŁAWKI – OKIEM GOGA 
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„zbiorczo” (tu pojawią się już np. gotowe wykre-

sy) lub „pojedynczo”, czy można przejrzeć wpisy 

konkretnej osoby.  

Formularze google’owskie pozwalają też na ła-

twą współpracę przy tworzeniu dokumentów, 

ponieważ może dopisywać tam swoje informacje 

każdy członek np. zespołu przedmiotowego 

(oczywiście, po nadaniu tej osobie odpowiednich 

uprawnień). Co to daje? Na pewno jest odciąże-

niem lidera czy przewodniczącego grupy, ponie-

waż nie musi on już zbierać danych, przepisywać 

– wystarczy, że koordynuje uzupełnianie doku-

mentu.  

Google bardzo ułatwia też utrzymanie porząd-

ku w dokumentacji, bo można tworzyć foldery, 

podfoldery itd. w identyczny sposób, jak na kom-

puterze. Jest tu również wyszukiwarka działająca 

tak samo, jak ta na dysku komputerowym. Nato-

miast dodatkowo mamy możliwość pobierania 

zapisanych dokumentów z różnymi rozszerzenia-

mi, więc nie trzeba pamiętać o opcji: „Zapisz ja-

ko…”, kiedy chcemy zamiast pliku docx mieć pdf, 

a to chyba najczęstsza konwersja, jakiej musimy 

dokonywać. 

Kolejną zaletą pracy w chmurze jest stały do-

stęp do wszystkich potrzebnych informacji, bez 

względu na to, w jakim miejscu w kraju czy na 

świecie się znajdujemy. Jest tylko jeden warunek 

– zasięg Internetu. Znika więc problem doku-

mentów zapomnianych w pracy, nad którymi 

przecież chciało się popracować w domu; nie 

trzeba się martwić o to, że chyba zaginął nam 

pendrive z ważnymi danymi. Wystarczy pamiętać 

swoje dane logowania i korzystać do woli z do-

brodziejstw „chmury”. 

Na chwilę obecną w naszej szkole już w zasa-

dzie żadna tabelka czy ankieta nie ma formy pa-

pierowej, bo wszyscy przyzwyczaili się, że otrzy-

mują link, „klikają” i wypełniają. Oczywiście, 

wprowadzenie takiego sposobu obiegu doku-

mentów wymaga czasu, przemyślenia kwestii 

związanych z RODO, wprowadzenia np. podwój-

nej weryfikacji, ale – proszę mi wierzyć – warto!  
dyrektor Anna Foks Oddział ZNP w Pawłowicach 

Akademie patriotyczne—wyzwaniem 
współczesnych szkół? Jak wyjść naprzeciw 
nowemu pokoleniu?  

Wielu zgodzi się, że przygotowanie aka-
demii patriotycznych, ze względu na czę-
sto nie poznane jeszcze treści, poważne  
i smutne wydarzenia, jest wyzwaniem. 
Wielu zgodzi się, że pamięć o naszych 
przodkach i ich poświęceniu należy z całą 
pewnością kultywować, a dzieci wychowy-
wać w duchu patriotyzmu. Zwłaszcza, że w 
obliczu współczesnych wydarzeń to słowo 
-  „patriotyzm” - przybrało nowego znacze-
nia. Wielu także zgodzi się, że współcze-
sny nauczyciel stale staje przed wyzwa-
niem, jak jeszcze lepiej przekazać wiedzę  
i umiejętności swoim podopiecznym.  

Więc jak wyjść naprzeciw nowemu poko-
leniu, ucząc ich patriotyzmu?  

W tym roku szkolnym, w jednej ze szkół 
podstawowych, w Szkole Podstawowej  
w Kotulinie, obok części „tradycyjnej”, 
uwzględniającej rys historyczny, zapropo-
nowano aktywne przeżycia. Uczniowie 
przygotowali stanowiska, na których ich 
koledzy i koleżanki mogli odpowiedzieć na 
pytanie: „Kim jest patriota?”, „Co to zna-
czy kochać swoją ojczyznę?”, zagrać 
w „patriotyczne klasy”, przelać swoje 
uczucia na papier kolorując „patriotyczną 
kolorowankę”, wykonać pamiątkowe zdję-
cie na „patriotycznej selfie ściance”, zało-
żyć okulary VR z projektu Laboratoria 
Przyszłości i poznać życie żołnierza I woj-
ny światowej, a na koniec poczęstować się 
owocowym symbolem Polski -  jabłkiem.  

Uczenie poprzez działanie jest najbar-
dziej efektywne.  

Może sprawmy, żeby dzieci mogły koja-
rzyć przeszłość w sposób także radosny. 
Radość wspiera poczucie dumy. Wydarze-
nia tworzone w sympatycznej atmosferze 
dają możliwość lepszego utrwalania. Tym 
samym kultywowania i kształcenia patrio-
tyzmu.  

jb 

 

NAUKA PRZEZ APELE, AKADEMIE? 

CZEMU NIE! 

Z PUNKTU WIDZENIA DYREKTORA 
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Tytuł artykułu trochę przewrotnie podchodzi do 
kwestii nowej prezesury w oddziale ZNP. Sięgając 
pamięcią do kwietniowo – majowych wyborów w 
oddziałach ZNP, widzę sporo formalności i dość 
szybką procedurę wyborczą. W małym, wiejskim 
oddziale nie ma wielu związkowców, a jeszcze 
mniej zdecydowało się uczestniczyć w spotkaniu 
sprawozdawczo – wyborczym. I wreszcie nad-
szedł moment wyboru nowego prezesa, nomina-
cja życzliwych koleżanek, które widzą we mnie … 
reprezentanta interesów pracowniczych, następ-
nie przytaknięcie pozostałych, uprzejmych osób, 
które może niekoniecznie widziałyby mnie na 
tym stanowisku, ale … wrodzona uprzejmość, 
a może i chęć uniknięcia nieprzyjemnej konfron-
tacji i rychłe zakończenia procedury, zadecydo-
wała o jednomyślności przy wyborze prezesa. 
Całość wyborów przebiegła łatwo, szybko i przy-
jemnie. Czy tak już zostanie? Na początku tak to 
wszystko wygląda, ale z czasem … pojawia się 
sporo formalności, dokumentacji, terminów … 
Czy dam radę to wszystko ogarnąć?  

Nie poddaję się, zacięcie czytam związkowe 
ABC, jeżdżę na wszystkie szkolenia, spotkania i … 
dalej niewiele wiem … Na szczęście poprzednia 
prezeska nadal wspiera zarząd mojego oddziału, 
więc zadaję milion pytań, a wciąż pojawiają się 
nowe. W moich myślach jawi się pewien obraz 
uczennicy, która wydaje się zdolna i ambitna na 
pierwszy rzut oka, a jednak o wszystko pyta swo-
jego nauczyciela, jakby nie rozumiała podstawo-
wych kwestii. Czy to jestem właśnie ja?  

Przychodzi kolejny dokument do uzupełnienia 
dotyczący mojego oddziału, wydaje się łatwy, 
uzupełniam, dumna wysyłam przed terminem  

 

i … dostaję zwrot - z uprzejmą adnotacją, że po-
jawia się u mnie błąd … matematyczny. Nie do-
wierzam, to przecież zwykłe zsumowanie warto-
ści w rubrykach – łatwizna! Co się ze mną dzie-
je? Czyżbym nie potrafiła liczyć? Zaczynam wąt-
pić w swoje podstawowe kompetencje. Biorę 
wdech, nie poddaję się. Dzwonię do Okręgu, 
grzecznie przepraszam za pomyłkę, z pomocą 
przemiłej Pani sekretarki poprawiam pismo. 
Udało się!  

Kolejna sprawa pojawia się w naszym oddzia-
le…, tym razem dotyczy spraw pracowniczych. 
Dzwonię do prawnika związkowego pełna obaw 
i nieco zawstydzona moją niewiedzą i brakiem 

doświadczenia. Pewności siebie nie dodaje mi fakt, 
że mój oddział nie ma swojej siedziby, a wszystkie 
pisma tworzę w zaciszu mojego domu. Jednak prze-
miły Mecenas uspokaja mnie mówiąc, że wszystko 
zrobiłam, jak należy. Tłumaczy zawiłą machinę spraw 
pracowniczych i sposobów wyjaśniania ich z praco-
dawcą. Wreszcie ciśnienie spada, a praca na rzecz 
związku jawi się w innym świetle. Przypominam so-
bie, że związki zawodowe służą ludziom i ochronie 
ich interesów pracowniczych. I ja również będę nadal 
pomagać, jak umiem, korzystając z pomocy i do-
świadczenia pracowników Okręgu, którzy cierpliwie 
pomagają takim, jak ja.  

Jeszcze raz zatem sięgam do lektury związkowego 
ABC. Te wszystkie sprawy już nie przypominają scien-
ce-fiction, a mój udział w działalności związkowej 
staje się realny. Pewnie wypisuję kolejne oświadcze-
nia i uzupełniam załączniki, chociaż nadal niepewnie 
zaglądam do poczty w obawie otrzymania zwrotki do 
poprawy. Ale już wiem, że z pomocą życzliwych ludzi, 
których poznaje się w toku pracy związkowej, w tym 
innych prezesów, po prostu poprawię dokumenty  
i zadowolona z siebie odeślę, odhaczając kolejny 
punkt na mojej check liście. Na szczęście czuwa nade 
mną również pełnomocnik rejonu, który utworzył 
grupę na popularnym komunikatorze. Koledzy preze-
si wysyłają liczne zapytania, porady, przypomnienia  
o terminach, a dla rozluźnienia atmosfery nawet żar-
ty sytuacyjne lub zdjęcia. Dziękuję! W grupie nowych 
prezesów, raczkujących w gąszczu przepisów, nie 
czuję się już taka osamotniona, a bardziej doświad-
czeni prezesi dzielą się swoją wiedzą.  

 
 

Maja Klawikowska. Prezes oddziału w Wielowsi 
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